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Triumf Polski.
Zwycięstwo lotnika polskiego por. Żwirki 

w raldzie awlonetek dokoła Europy, 
to triumf całel Polski.

Przez 17 d>i patrzała Europa w gór« i ku słsńsu. 
Olsy jaj awrarałf są  coiziez n'e ku szlak®® pol- 
nisbtys?, gdzie 30  aa j d z i e 1 a i e j • z y c h l e t n i ­
k ó w E s i e p y w a l c z y ł *  •  p a l n ę  p i e r w ­
s z e ń s t w a .

Przez 17 dal raądsy cknarami a sluńtcm, 
cedzienaie e kiek cd śmierci i ® ktsk ed zwycięstwa, 
w nadludzkim wysili u, eiecanli ca znęzzaei», w pe- 
gaidsie dli siekezpitezeńdw walczyli * każdy kil*- 
meti pedniabse) przastrseni.

Zakt ńrsyła aię jut ta międzynarsdewa walka 
sprzwacśai atm 1 »lewej. P* wj«uf*«Jn w pciewi* 
rajdu ekipy wlaakiej, kióta zdawała s ztata być 
usjs laifjs a, a petem alegić zaczęła wypadkowi za 
wypadkiem, watka zapełnia wyraź de tęcz j la s ę  
niędzy htaikani polskimi i aieniackimi.

Lfttaizy niumcecy mieli zsaezaie ketzystaiejsze 
wsiunki. Byli *ai biwiśm zwycięzeaati jat w poprzedni; b 
dwóch keakureacjsch międiynazedewych i taa isid 
eiganisewali Niemcy jut p* oz  dragi i zaazzaa 
tręić jaga trasy biegła asdł teryWjuau aianicckien. 
Letnicy nirmlacey nitli więc meżneść lepszego pe- 
zaania wszystkich tsjenaic tej trasy, wszystkich 
pewietizsyth nietpedsitack, prąćór, wiców, prótni 
itd. Występując w k kanasta i pedczas raidn trzyma­
jąc się liczną gromadą as sweiaa przewitaia teranie, 
wzajemnie się de zwycięstwa pedeiei a!i, gdy grajka 
Pelakdw, pa wy«< fazie się kpt. Oilińskieg*, licząca 
zaledwie cztere h, rezaiala eię witdd prsewi gi nie- 
■icckiej. Niemty wreozde mieli aaegól a laiejaze 
i sprawniejsze ed Psiaków Maszyny.

A j e dn&k p e l s c y  l e t n i c y  n i a  u l e g l i  
N i e m c e m .  W s z y s c y  c z t e r e j  a t r z y  ma l i  
s i ę  de  k c ń c s  w d o b r e j  f e rmi e ,  i  j e d e n  
z n i e b ,  per.  Ź w i r k e ,  e d  p e c z ą t k u  de  
k e i c a  i a id u n a l e ż a ł  de  e z e i e w e j  
g r u p y  i w r e s z c i e  w y s z e d ł  z w a l k i  
z l i t r o m  z w y c i ę s c y .

Z d o b y c i e  461  p a n k t ó w  
w e g ó i e  m o t l i w y c h  s t a a e w i  
z a k c e s .  J e s t  t e  p e n a  d 
p n n k t ó w ,  m e t l i  w y c h  d e  
Sikccs ten zyski jeszcze na wadze, gdy zestawi się 
ge z faktu m, te  letnik pilski, w mniej przyj »sny cb 
dla siebie warunkach, zdobył pierwsze miejsce przed 
uprzywilejowanymi, jak zaznaczyliśmy jat wy tej, 
lotnikami niemieckimi, letn kami * światewej sławie, 
dwnkretaie zdebywcami aagredy raidn międzynare- 
dewage.

Z w y c i ę s t w o  Żwi r k i  
P s i a k i .  S z c z e g ó l n e g e  
b i e r a  c n e  dz i ś ,  g d y  
g ł o s y  greźb niemieckich psd 
batne Niemcy pokładają głównie nadzieje w swejim lata , 
czckeme najrp zrwniejeiam i nsjlepisj wyekwipewenem. 
A p o d k r e ś l i ć  tu n a l e ż y ,  t e  w y s o k a  
p n n k t a l j a  Żwi r k i  p o w s t a ł a  n i c t y l e  
z s z y b k e ś c i  l e t n  ( 1j s  o g ó l n e j  l i c z b y  
pn n k t ó w) ,  i l e  za s p r a w n o ś c i  t e c h ­
n i c z n e j  l e t n i k a ,  n e  i m a s z y n y  p i l ­
s k i e j .  Sprawność s if  l enków i maszyn — te 
atnty najważniejsze w pe wietrz«: i w wtlce raido we j 
i w walce wejonaej.

Zwycięstw* więc Żwirki przyszła najzupełniej w 
parę, jako edpewiedź na zakusy przectw-pelskia
Niemiec !

Masi ene tet dedatni* pedziałi ć na ich niezły- 
ehauą batę i zrrrzamiatcid, dcięki którym im się 
zieje, ta są nadludzkimi, a Polscy te ladzie niiszeg* 
gttaskr. Rsid ten udowodnił czegoś wręcz przeciwnege,

Wiwrzyn zwycięstwa sdebył Psiak, per. Zwitkę, 
dsieląc swój trinnf z kenstioktetami pelikieg* płs- 
tewcs RWD. 6.

Jakie wapeniałe heieskepy etwiera ten czyn przed 
palikiem letnictwem! Piziciet pelikith Isłnków 
wciąt jest jeizcze szczupła garstka, przeciął medale 
zwycięskich maszyn kleiły ręce studentów, tazbrwie- 
nyth kapitale i średków tarhnirzeyck... Jiki* więc

n a  50 0 
•  1 b rz y aa i 
9 2 p e e r ,  
z a e b y c i a.

ft e  d a t y  tri u 
z a l e ż e n i a  n a - 
w z m a g  a ją s i ę  

adresem Polski i gdy

meżliwsśti slaaą przed Ptliką na tam psia, gdy się 
zdób «dziany na trwały i ayetsmatyesay wysiłek...

Triami per. Żwirki i trzech paliki eh kenstmkte- 
rów jag* płatewca pewinian sapeczatkew; ć nawą 
arę w oswaja letaktwa polskiego. W szlachetnej 
walce niredów * pierw sxt ńitwe, w pot baja prze­
stworzy nieohsj letnicy pelscy lecą coraz wyłsj kn 
sl ńcn — zwycięstwa I

Zwycięscy lotnicy entuzjastycznie witani 
w Poznaniu.

M a sto wręcza odznakę por. Zwlrce.
Pointń. W drodze powrotni j z Berlina de War­

szawy bawili w Possaniu dzielni nasi letnicy, bierąey 
ndsial w m ędiyns(6dewym|raMrie sama litów turysty­
cznych z triu« felerem raid u, per. Zwitko, na czele.

Na letnisk i cywilni m w Lewicy zebrały się ty? ą 
czte tłzmy. Okelo gsdr. 11 na letnisko przybył 
wsjeweda hr. Raczyński, prezydent miasta Ratajski, 
dowódca O. K. gen. Fank, zaśt. dewódcy pnłkn płk. 
djpl Więckowski, prezes Atreklubn 1st. Ruciński, 
ks. prałat Tecsak, delegacje kerpasów * ftcorskich 
wazy »kich pultów, staćjenewsnych w Pesnanin, « len ­
kowi« Atrtkisba pel kiego, przsdatawicisla prasy itd.

Ne 3 ninaty przed geds. 12 aa ha ty roncie uka­
zały się białe sanelety naszych zwycięzców, «skarto­
wane przez t zy tamulety wojskowe. Mlnatę przed 
12 ą nasi lotnicy przelecieli na wysek< śti 20 metrów 
nad letniskiem, witani catatjsstycznrmi okrzykami 
publiczności.

J«ko pierwszy osiedl aa ziemi zanelct ,RWD 6" 
per. Zwitki. W ehw 1;, gór aparat dotkaął ziemi, 
orkiestra sdegrułó hymn państwowy. Of setowi« 3 p. 
1st. wynieśli per. Żwitkę na raniendch ze samelefu, 
prsycsem publiczni <ć, która była dotąd nsnaięta 
z lotnisk«, przerwała kerdea pelisyjay i rzuciła aię de 
per. Ż wirti i wired niemilknących «krzyków obrzuciła 
go kwiit»nii.

Pet. Żwirko prcyprewadteuo przed siół kenitetu 
przyjęcie, «a którym zasiek li przedstawiciele władz,
De tr umf tera «zamówił wejeweda pezntńuki. Trziba 
byle przeczą ki ć ołogą tbwilę, de póki rezeatuzjazme- 
wana »abltcznsśr! jak* tak« się nie uspokoiła. Za­
zna««! en, te zerrąd L O P, P. na województw* 
pasat ń ‘kie utkwił ł jednogłuśaie dwa stypandja : 
jedne atypeadjum im Ź firki dla sindentiw politechniki, 
drugie stypeaójaa im. konstrsktara aimsUta.

Ntifęjaie przrmrwiił pies. R.tsjuki, dziękując 
par. Ż witce za akateczaą piapsgandę Polski i wręczył 
ma tnadsi miast« Pezeania za pracę i za trudy wraz 
z edpewiedaim dyptamem. W iwitu’u Aareklukn 
paltkicge przemówił prezes dyr. k*l«i i Atraklabn isż, 
Raeńrkl. P* przemówienia iat. Racińskicge ptblicz- 
nelć, która mimo te ebiegała siół, pacsąła dcmsgsć 
aię ukazanie się per. Żwirki. Ped nspnram kąSsń 
rezentnsjasmewancj pablrcznaści par. Zwitkę pestawione 
na stele.

Wkrótce petem publiczneić pecząta dencgsó się 
kenstruktsra aameletu int. Wigury. Gdy ge postawione 
na siół, pabliczaaió demagaia się wtdekn per. Karpiń­
skiego i t«n ped atipereM żądań pablicsa. muiirł wyjśt 
na stół. Eatasjastyezaym ekisykem nic było kaćca.

Kiedy Niemcy wystąpią o obniżkę 
procentów od długów zagranicznych.

Londyn. Dwa największe dzienniki fiuansewe 
zajmają aię ebszatnie sprawą niamieckich dłagów za­
granicznych i przychodzą de wniosku, te ebaiienis 
epiec«ntewsnia jest nieodzowne.

.Fintnciul T m««* egłszza serję artykałów redak­
tor* fiatntowega Birreta, który przez ólatzzy czas 
ptzabywtł w Niemczach. W pierwszym artykule 
eświadczą Burnt z naciskiem, te w < bicnyck warun- 
hath Niamey nie mogą spłaci# dłagów handlowych.

Winy za te nie penasrą Niemcy, peniewat nie 
megty przewidzieć przesilenia gespedarczage, jedynego 
w histerji świate. Dziennik eiwiadesa, te nie mętna 
będzie usanąć przed autępstwami ze atreny państw 
wierzycieli kith.

,'Financial Nawa* sajmnje eię iównieś w dluś- 
szyn artykuł« niemieckie mi długami zagraniszneni 
i pewiada, la rząd niemiacki ptiwdepedtbaic jeiscse

Kiedy»się pabliczaość uapekaił*, przemówił w 
imieniu prasy prezes Syndykatu Dtienuikatzy red. 
Jareckowak’, który pedkrt śiił znaczenie prepzgandewe 
zwycięstwa per. Zwitki.

Pe powitania przemówił de zebranych per. Żwir­
ko. Par. Zwitko wyraził zadawalanie, t* jemu przy­
padłe dla Paliki zdobycie tak cennej nagrady «raz 
podziękował Petnanicwi na gorące przyjęcie. Pa- 
bliazncść nie chciała per. Zwitkę wypuścić z »ścisków, 
demtgs jąc się atanewcze aategnfów. Poi. Żwirko 
z uśmiecham udzielił na lawo i prawe peópizy. Z 
trndem tylke przeprewadzen* go d® aileaa linij let­
niczych „Lete“, gdzie odbyte się aft cześć dzielnych 
letników przyjęcie, w któram aczestniczyli wszyscy 
przedstawiciele władz.

Pe przyjęcie w salonach .Latu* letnicy «diii 
aię w towarzystwie wajewedy kr. Rsczyńikiego, gen. 
Franka, dewódcy O. K 7. i prezydenta Rutzjikieg* 
na zwiedzeni* miast», poszum pizjję;i bjli czarzą 
kawą u wejewody ht. Rcczyńskiag*. O geds. 3 ej p* 
pcł. nastąpił odlał de Warszawy.

Jak Warszawa witała zwycięskich 
lotników?

Warsrawr, 30. 8. W dniu dzisiejszym przyle­
cieli de Warszawy zwycięzcy letnicy, bUrąry udział 
w międzynarodowym raidaie awjenetek. Na przybyli« 
letników stolica pisy biała uroczysty wygląd. Demy 
udckeicwtzo flagi mi e baiwach aarodewycb. Jaś na 
2 gadziny przed zapowiedzianym przylałam letników 
aa letnisk* nadciągnęły iIsmy publican« śti piasze i za­
męt hadami, wypcłaitjąc pite nie tylke przed partam 
letniczym, ale i ulice, przylegające de letniska cisz 
szczelnie tbsadzsjąc trasę, wiadąrą z letniska de 
A trok laba Rspliitj. Ni powitanie letnikśw przybyli 
na lutniak* pa; ławie i scnateicwie z msrsiałkiem 
Senatu, prze dutawiciale kerpasu dy pic maty czaage, 
szef sstiba głównego generał Gąsietowski, szef let• 
aictwa pułk. Rayski, przedstawicieli władz ptńutw. 
z komiazizem rządu na n . steł. Wzrazzwę, Jzreszo- 
wicztm, słsdze miejskie z prezydeatum miasta Sio- 
m ńskim, przedutswieisle Atreklabn Rsplitej państw, 
zakładów letniczych, LOPP. ertz ket|ui tfeeiski 
wejsk letniczych.

Na bery cencie skazały aię 4 si mulety zwy­
cięzców, które pe kilkakrotne» ekrąśenin latniski 

| wylądewtły. W tejśe chwili erkiestra edegrała marsza. 
Syreny miejscewyh układów letniczy« h Osły sygnały.

Niealiczene tłumy, wzaessąc «krzyki na cztść 
lotników, przerwały herdsn policji, blagaąc w kierankn 
sftmelatów. Lotników, obsypanych kwiatami, przenie­
sień* na rękach de pertn. Tn pe powitania przez 
przedstawicieli władz wiceminister spraw wejsk. 
general Fabrycy ndekerewał zwwcięzcę raids 
por. Zwitkę złotym krzyścm zaiłagi. N iitępnie zwy­
cięscy letnicy wś.ód niem lkt ątysh eutsyków na ich 
cześć wsiedli de samechedów, które edjetheły de 
gmachn Aerekluku Rzplitsj. W Atreklnbie podejmo­
wani byli przez władze klubowa 1; miką wina. W cza­
sie przyjęcia podsekretarz stanu w M a. Kumaaikatji 
inś. Crfteeki ndaketewuł kocstraktsra zwyciętkiaj 
maszyny RWD. 6, inś W gerę, ałstym krzyścm zasługi.

|  przed Kfł/wsa reku rezpecznie (Skowan a w sprawie 
ebaiśenia ópreceatewfteia peśyczek zagraniczny; h. 
Dziennik przawidaje pomyślay przebieg tych teko wab. 
Jiśeli wierzyciele zgedcą się na ebaiśenie »topy 
presentewej, pswiękezą pewneść swruta kapitałów.

A Po l aka ,  c z y  n i e  p o w i n n a  ró w n i e ś  
w y s t ą p i ć  z t a k ą  a k c j ą  e e b a i ś e a i n  
o p r o c e n t o w a n i a  e d  s w y c h  d ł u g ó w  za­
g r a n i c z n y c h .  B e  p r z e c i e ż  w a r u n k i  
u z y s k a n y c h  swego czasn p r z e z  P o l s k ę  p e ­
ś y c z e k  j n ś w ó w s z a z  b y ł y  w i e l c e  u c i ą ­
ż l i w e  i w y g ó r o w a n e  — a dz i ś ,  w i b s c  
t i k  c i ę ż k i e g o  p o ł o ż e n i a  g o s p o d a r c z e ­
g o  są  e n e  n i e m o ż l i w e  d e  s p e ł n i e n i » .  
J e ż e l i  s i ę  n i c  c h c e  d e  k i j a  ż e b r a c z e ­
go,  d o p r o w a d z i ć  c a ł y  nar ód.  Te  t aż  
u w a ż a m y  za c a ł k w w i c i *  s ł a s s n e  d e m i ­
ga nie m ę  z e  s t r o n y  P o l s k i  e d  zagr.  
w i e r z y c i e l i ,  by  w a t n a k i  te e b e e i e  
z m i e n i l i ,  p r z e d e  we  z y s t k i e n j  z n i ż a j ą c  
z n a c z n i e  s t ę p ę  p r e c e n t e w ą .



O. W. P. przed sądem 
w  G dyni.

Pierwszy dzień rozprawy
Gdyni*, 29, 8. Urzędnicy policji śledczej wąrowadiają na 

salę oskarżonych. Liczbę biletów wstępu dla publiczności ogra* 
siczono do trzydziesta,

O gcdz, 10 wchodzi na salę sąd, Przewodniczący, wicepre­
zes a. o, Heidrich, otwiera sprawę przeciw ,Cie»łel*kiem« i to­
warzyszem*« Z imenia i nazwiska wy woleje oskarżonych i po­
leca im nsadowić się kolejno. Przy stwierdzania personaljów,
gdy 72-letni Tomasz Rogala, udekorowany »Polonią Reititatą*, 
mówi, iż karany byl za zbieranie składek na dzieci wrzesińskie, 
pabliczność woła gremjfloie »brawo*. Przewodniczący nakazaje 
spokój, aie ma jnź próbkę panająccgo nastroju,

Bronią adwokaci: dr. Ossowski z Terania, Suchecki ze Sta­
rogard», Stypułkowski z Warszawy i Wegner z Gdyni,

Jako pierwsiy z oskarżonych przemawia red. Ciesielski, 
Osk. Ciesielski oświadcza, że na zlot Sokoła w Gdyni przybył 
j«ko sprawozdawca gazet »Pielgrzym* i »Goniec Pomorski*. Po 
Mszy psbwej ud*ł się ze stadentem Grzybowskim z Poznsnia 
do mecenasa Zawodnego, który jako przewodniczący zlotowej 
komisji kwaterunkowe] powiedział im, że OWP. może wziąć 
udział w pochodzie, najlepiej zs Powstańcami i Wojakami. Na 
czele kol stany czwórkowej Młsdych nie był, sle przyśpieszył 
kroks, gdy kolom ię zatrzymał przed bramą naczelaik Szacherski, 
Podszedł do niejo i oświadczył ma. te zlot Sokołów psłączoay 
jest z uroczystościami mestwlnowskiemi oraz obchodem gruawal* 
dzkim i dlatego w mmif«stacyjnym pochodzie, dokumentujący» 
przynależność Pomorza da Polski, udział organizacyj winien być 
najliczniejszy. Gdy naczelnik Szacherski powołał się na zakaz 
komisarjitc rząd a w Gdyni, odparł: »Wasze czynniki rządowe
mówią i pis tą teraz dato o pacyfikacji na Pomorza, Niech psn 
nas przepaśd i będzie tym pacyfłkatorem. Jicyś świadkowie — 
mówił dalej oskarżony — słowo »pacyfikstor“ zroinmlell jako 
»prowokator*. Perswidawałem w dslizym ciągu naczelnikowi 
Szacberskiemi, ale bez skutku, Wobec tej nieustępliwości zwró­
ciłem się do kolegi Sobczaka, żeby rozwiązał kolamaę, bo prze- 
dewszystkiem gospodarze, Sokoli, będą mieli przykrość. Sobczak 
wołał, tłim  za bramą hałasował, w ciasne» przejścia powstało 
zamieszanie. Parcie ns bramę obaliło słabe słapy, N e wiem — 
orzeił oskarżany, — czy słapy te wytrzymałyby natłok publi­
czności, która aciekałiby ze stidjoaa, gdyby np. nsgit zaczęła 
się bursa* Brama się nie załam tła, tylzo słupy. Przywódców, 
znajdujących się z przods, przy naci, Szacherskim wyrzuciła na­
przód fali. Akt oskarżenia zarzec* nam bardzo wiele. My nie 
potrzebujem y okazywać siły* W szyssy byli nastro jen i 
n a  najszlachetniejszą nu tę  patriotyczną, M tnifosiow ano 
nad  polskiem  morzem praeeiw niem ieckim  zakusom . 
O burzeniu z powoda niedopuszczenia M łodych do wzięcia 
udziału w pochodjfe n e m ożna się dziwić P rzez mega< 
fon nic nam  nie powiedziano, że jesteśm y niepożądani. 
W  ordynka Młodzi przyszli na s Ud Jo a, po M szy palowej 
sta li ugrupow ani. W tedy rn tźna było tek rozwiązać. 
Była spazabiuść i priedewszystkiem miejsce. Nie należało tego 
czynić w ciasnej aliesce, na 29 kroków przed bramą, oblężoną 
przez tłam oióo postronnych. My najmniejszej winy nie panoslmy.

Prom fetor Wśdeger wnosi o odczytanie części leznsń 
«skarżonego w śledztwie i wreszcie zapytuje go, czy w zajściach 
na stidjonic b jł zdenerwowany.

Osk. Ciesielski: Nie, byłem tylko przejęty.
Prokurator: Więc był psn zdenerwowany.
Osk, Ciesielski bardzo stanowczo i dobitnie : — Nie, ja nigdy 

się nie denerwuję.
Z pyt#ń, które ma stawiają obrcńry, wynika, fź O W P. b?* 

specjalnych zaproszeń brał zawsze udział w uroczysto* 
śd* eh  pokrew nych o rg ^n iiacy j

Dt*agi oskarżony  Bernird Fieper eświidcza, że tłam, ze­
brany przed brsmą stadjoas, domagał się wypuszczenia Młodych 
i wznosił zachęcające «krzyki. — Sam szedł obok kcłumty. 
Kiedy policja Mruknęła bnmę, dał rozkaz: »Dwójki naprzód! 
Przejść gęsiego/ Asp. Lipin nie zg*diił się n* to i pstrząc na 
zegsrek, oświadczył, że w przeciągu 15 minut wogóle nikogo nie 
wypuści. Gdy brzmi ritę ta , upadł koło Ltpioa, a gdy powstał, 
policjant wmawiał w niego, że skaleczył go w dłoń ostrem 
narzędziem. Zaprzeczył temu i wiyweł Młodych w dalszym cią­
ga, żeby spokojnie rozeszli się do dtirów, tem bsrdzitj że poli­
cja rtapędziła wszystkich szablami i talkami. Widział polłcjm- 
ta, któ y strzelał 3—4 razy w kieranku ściekają ego mężczyzny. 
Kończy z przejęciem: -Jako  syn ziemi tu tejszej chciałem
zam anifestow ać w riz  i  innym i, że na K aszuby n lk t obey 
nie śmie się połakom ić Nas rdzennych  Kaszubów da po­
chodu nie dopuszczono*.

Ofk. Sobczak, kierownik powiatowy O, W. P , w czasie lu­
stracji placówek polecił przybycie na xl*t, tem bardziej, iż wie­
dział, że obecni bęJą Powstańcy i Wojscy, Ni stsdjocie, po 
Mszy św., kazaniu i przemówieniash, wszyscy byli nadzwyczaj 
patijotycznie nastrojeni i nie myśleli, że popełnią zbrodnię, jeże­
li wezmą adsiał w pochodzie, który miał manihstcwtć przywią­
zanie synów ziemi pomorskiej do morza i być manifestacją prze­
ciw hitlerowcem, tem bardziej, źe prezes »Sokoła* w Gdyni, mec. 
Zawodny, dał swoje zezwolenie, mówiąc: »Jeżeli będą szli Po­
wstańcy, to możecie f wy iść*. Przed bramą byli naczelaik 
Sucharski I aspirant Llpin, Kazali się rozejść i aspirant Li pin 
żądał od niego wyraźnie, żeby dił odpowiedni rozkaz, co też 
uczynił. Ni bramę paity był z ty In, Później zaraz został are- 
sitawasy.

N astępny osk tiż o n y , J a n  S tanisław ski, przedsiębiorca 
budow lany i kierownik placów ki chylońskiej O W P., ze­
znaje, źe prowadził swój eddzisł na stadjen w kolumnie 
czwórkowej z muzyką i nikt ich nie zaczepił, chociaż minęli 
wie!« policjantów. Co do sprawy ssmego zajścia przy bramie 
ni* wnosi nic nowego. Prokurator nie ma pytań, natomiast 
•brona.

Mec, Stypułkowski; — Pan jest przedsiębiorcą badowlacym? 
Osk, Stanisławski: Tak,
Mec. Stypułkowski: — Ozy pan  staw ia  tak ie  «łapy, jak ie  

były przy bram ie stad jonu  ?
Osk. Stanisławski: — Nie, n igdy . Ta nie był cem ent 

tylko piasek. Fandam entów  praw ie że nie było, G dyby 
był odpowiedni fundam ent, to słup by się obalił, ale n igdy  
nie rozpadł. Slupy były licho s taw iane; drzewo bramy 
wytrzymało, a słapy nie.

Mec. Stypałkowśki: — Widział pan tablicę na słupach, 
głoszącą szumnie, czyich ładzi jest zasłsgą ta bodowa ? (Słapy 
wzniósł wydział budowlany ksm isarjiti w Gdyni przyp. red.) 

Na sili śmiech, przewodniczący ostro :
— Panie mecenasie, pan będzie łaskaw,nle pokpiwać z innych,

[ Mec. Stypułkowski: — Przepraszam pana prezesa, ale to 
mi dla sprawy zasadnicze znaczenie.

Z następnych oskarżonych Stanisław K afduński z Oblała 
widział policjantów, nacierających przy pomocy karabinów 
ł widział strzelającego policjanta. Przy obalenia bramy stał 
ztyła, oddalony o 50 kroków. Osk, K ąkol uderzony został 
przez policjant« szablą, a przedtem widział, żo policja prze­
puściła przez bramę alarmowany oddział Powstańców i Wojaków.

Z zainteresow aniem  slnchają w azyiey  oświadczenia 
Tom asza B ig a li, ozięb ianego  na p iersi , Polonią
R estita tą*  i m ieczykiem  Chrobrego. Na rozkaz »rozejść 
się* przeszedł do lewe] fu rtk i. W yszedł na zow nętrs 
i tam  chciał go bić jeden z policjantów, aleJnssanow ał 
pokazany  m u order. T łok postronnej publiczności był 
tak  wielki, że skradziono m u zegarek w artości 129 zł« 
Na py tan ie  obrońcy, z jakiego ty tu łu  o trzym ał •Polonię 
R eatitatę*, milczy skrom nie i wreszcie mówi, że o trzy ­
m ał ją  jako pierwszy obywatel w powiecie kościerik im , 
w ro k u  1921.

Oskarżony H o ffm an n  opowiada, że na policji, po areszto­
wania, wołano „Ztknć icb, niech pamiętają i* Uważa się za 
Kaszabę, chociaż uradził się na terenie Waiaego Miasta Gdańska, 

Oskarżony Józef M tsgow z Kościerzyny zaprzecza, źe 
wzywał do napadł na policję, Z całą gromadą stał na ubocza 
i czekał, aż minie nakazany kwadrans. S tu le n i  A dam  Sam - 
pław ski zezntje, źe, gdy nadeszła rezerwa policji psd wodzą 
przewodnika Kaczmarka, ten wołał na swoich ludzi: »Bić jak  
psów!*, a do u le g ł zwrócił się z ok rzyk iem : »Ty h itle ro ­
wska mordo!* O ikarźony  został zdzielony kilka razy kol 
bą. B irdzo ciekawe rzeczy opowiada o n ie jak im  Sobo­
lewskim , k tó ry  przed bramą b ird zo  gorąco zachęcał 
Młodych do sz to rm u  i potem  wraz z nim znalazł się w 
areszcie posterunku na K am iennej Górze. Okazało się 
tam , źe, m im o „szczegółowej rewizji*, Sobolewski zdołał 
ukryć w nogawce rew olw er kalibru 5,35 mm. Później 
na komigarjacie Sobolewskiego zwolniono bardzo szybko. 
Przewodniczący Htidrich przerywa tę ciekawą opowieść uwagą, 
źe to do sprawy nie należy, Obrona dziwi się jednak wiględ- 
ności policji w stosunku do osoby Sobolewskiego. Co do 
charakteru tego osobnika nikt na sali nie mc wątpliwości.

Dragi Sampławgkf, Alf Jas, s zawada krawiec, nie *wnosi 
nic nowego, podobnie Frs SżopińskS.

Ostatni, Lomnitz, zeznaje siedząc, ale mówi niedosłyszal­
nym szeptem. Każdy widzi, źe to człowiek śmiertelnie chory. 
Jik oświadczają koledzy, lekarz więzienny przepisał mo uól- 
roczną kurację, ale zalecenie to nie zostało wykonane, Męc. 
Ossowski stawia wniosek o wyłączenie sprawy Lom nitza, 
zbadanie go przez lekarza i przekazanie do szpitala.

Przewodniczący zarządza obiadową przerwę, w czasie której 
sąd, bez podania powodów, posinaowil odrzucić wniosek 
obrony w spraw ie chorego L om nitzą.

Po południu rozpoczęli zeznawać świadkowie oskarżenia. 
Najważniejsi dla prokuratora są kierownik eddzfału bezpieczeń­
stwa w gdyńskim koraisarjtcie riąda, Zygmunt Szacherski 
i niejaki Andrzej Koehler, rodem z pozaanla, osobnik, który 
niegdyś był w OWP, s obecnie »pracuje* w komfsarjacie rząda, 

Świadek Zfguiint Ssacherski, kierownik wydziałn bezpie­
czeństwa w gdyńskim komisarjacie rząda, zeznaje z wielką 
pewnością siebie i stanowczością, dopóki obrońcy i oskar­
żeni nie zaczynają zadawać ma pytań.

Zeznania świadka w krzyżowym ognia pytań obrony stają 
się coraz bordtaiej niepewne i niezdecydowane.

O godz. 18 ej przewodniczący trybunału zamknął 1 dzień 
rozprawy.

Drugi dzień rozprawy.
W dragim daiu procesa Sąd przystąpił po wyczerpaniu 

świadków oskarżenia da badania świadzów obrony.
Liczni członkowie O. W. P. stwierdzali, źe osk. Sobczak 

kilkakrotnie nawoływał do rozejścia się, co Jednak wobec 
ciasnoty miejsca było tradne do uskutecznienia. Osk. Ciesielski 
stał na nbocza i rozmawiał z nacz* Szacherskim.

Stary działacz kaszubski, p, Miotk, pierwszy barmistrz m. 
Pucka, z oburzeniem mówił o traktowania polskich patrjotów 
przez polską policję. Bito na prawo i na lewo, zarówno 
mężczyzn, jtk i kobiety, a powodem tego bicia, była chęć za- 
man^festowznia bczrć wierności P&hce i Pomorza. P. Miotk 
nie może zrozumieć, kto i dli jakich celów mógł wydać zakaz 
udziału w manifestacji polskiej siły nad morzem polskiem,

Ks. płk. Wryć za, prezes Powstańców i Wojasów ma Pomorzu, 
zeznaje, źe bez zaproszenia ni« brałby adziaru w sroczystości 
sokolej. Gdy zwrócił się telcfśnieżnie do zarządu dzielnicy 
»Sokoła* z zapytaniem; w jakiej liczbie mogą wziąć udział 
Powstańcy i W#jscy, otrzymsł odpowiedź, źe zależy na wielkiej 
manifestacji tężyzny psmorskiej i na jak najliczniejszym udziale 
•rganlzacyj. Przybyło też do Gdyni 600 Powstańców z 16 
sztandarami, Ks. Wrycza szedł w p@ćfaodzie ze swymi Powstań­
cami i gdyby chciał, brałby udii?ł w pochodzie do końca. 
Wycofał się jednak na zack protestu przeciwko stanowiska 
władz wobec O W.P. Stwierdził, źe widział Strzelców  w dwuch 
gromadach.

JESZCZE M O Ż N A  .
Aczkolwiek już pierwszy wrzesień minął, 
ale można jeszoze zapisać sobie naszą ga­
zetą na miesiąc w r z e s i e ń  Jeszcze tylko 
ten miesiąc pozostaje dotychczasowa opłata,
a już od i-go października
n a s l o p l  z n a c z n i  j e l  o b n i ż k a !
Wiąc popierajcie gazetę, redagowaną w duchu 
katolickim i naradawym, bo ona w zupełności 
odpowiada Waszym poglądom i Waszym 
pojęciom!

Wprost rewelacyjne D/So zeznanie prezesa komisji zlstowej 
i prezesa »Sokola* w Gdyni, mec, dr. Zawodnego, Jako prezes 
komisji zlotowej miał prawo 1 wolną rękę zapraszania do udziału 
wszystkich, k@ga uważał za potrzebnego w uroczystościach. 
Zaprosił też O. W, P. i jeszcze na stidjonle oświadczył osk, 
Ciesielskiema I Sobczakowi, źe OWP. może wziąć udział w po­
chodzie na równi z Powstańcami i Wojakami. M. ia. w swoich 
zeznaniach oświadczył, źe p. Kunz ze łzami w oczach prosił go, 
aby nie dezawuował Jego jako przedstawiciela dzielnicowe! 
władz? sokolej i nie mówił o swoje] zgodzie na udział O. W, P„

Wywołało ta ogromne wrażenie.
Po przesłuchaniu wszystkich świadków zamknięto pastę»«* 

wanie dowodowe, a po przerwie zabrał glos prokurator Wedegis.
Podtrzymuje on oskarżenie z § 115, nie podtrzymuje na­

tomiast innych paragrafów, wymienionych w akcie oskarżenia. 
Również cofa oskarżenie w stosunku do sędziwego Tomasza 
Regali.

Wysokości kary nie wymienia, pozostawiając wymiar Sądowi»
N«s*ę?uie wypowiedzieli świetne mowy obrończe pp. dr. 

Gilowski z Torunia i dr. Sachocki ze Starogardu, w głębokim 
wywodzie prawnym, dowodząc bezpodstawności sktu oskarżenia,

W środę przemawiali jeszcze obrońcy: pp. Wegner z G iyai 
i poseł Stypałkowski z Warszawy,

W y r o k »
Gdyni«, 3L 8, Dziś o godz. 17 przy w ypełnionej ««1! 

! korytarzach publicznością, przewodniczący sądu H e i­
drich ogłosił wyrok następu jący : O skarżonych WaeŁ 
Ciesielskiego, B ern . Piper«, AL Sobesaka, Jana H offm an­
na, Józefa  M tssow a, A dam a i Alf. S sm plaw skłch , P a « ł i  
Łomnitza* F r , SzopińskHgo nzu«ł w innych, źe w dn li«  
V II , br. na  a ta ijon ie  w G dyni w czasie zlotu Sokołów 
m zeatniezyii w pub lisi nem  skąpien ia , dopasiczsjąe  się 
czynnego nap ad a  na policję, strzegącą przy b ram ach s ta ­
d ion«  p o n ąd k n  i m im o zakazu częściowo w ydostali «lę 
na zew nątrz stadionu, p rzysiem  oskarżeni Ciesielski, P i ­
per i Sobciak byli przywódcami rozruchów. Cs» nem  
tym  dopuśelii się osk. Ciealelskl, P iper, Sobczak zbrodni 
rozruchu, zaś osk. H offm ann , M tssow , bracia  Sam pław - 
scy, Lom nitz i Szopiński w ystępku  rozruchu, za eo ich 
zasądza si§ w myśl. par. 115 eseść I. I I I . K , K  Gik« 
Ciesielskiego przy uw zględnieniu  okolieznośd łagodzą­
cych n a k ip ę  w ię z ie n ie  I noku, Pipera na k a ­
r ę  I nok u  c ię ± k . w ię z ie n ia , S o b s z a k i  n a  
kae«ę w ię z ie n ia  I n ok u , H o fn ta n n a , M u­
s o w a  nm k on ą  w ię z ie n ia  po  7 m ie s ię c y *  
S a m p ła w s k ic h , L o m n itza  i S z o p in s k ie g i  
n a  k a p ę  w ię z ie n ia  po 6  m ie s ię c y .  P o za ten t 
zasądzono Ciesielskiego, że na stad ion ie  amie w a ± y f  
naez< wydz. bezp. Kom* Rządu S zachersklem a, używ ają« 
w sto su n k u  do niego słowa » p r o w o k a t o r  n m  
k a r ę  w ię z ie n ia  3  m ie s ią c e ,  Zsś osk. A dam s 
SampławsklegO) źe przem ocą stawił opór post* podczas 
jego urzędow ania przez to, że schw yciła«  łafę  karab inu  
i uderzył go w rękę, zasądza się na karę więzienia przez 
3  m ie s ią c e .

Orzeka się z w ym lunionyeh k a r  oskarżanem u Cle- 
sielskiem u i Ad«m$wi S tm pław skiem u w m yśl psragr. 
74 K* K. jako karę łączną — karę wtaz lenią pierw szem u 
I n ok  i I m ie s ią c ,  drug iem u 7 m ie s ię c y .  N a 
poczet k ary  zalicza się areszt śledczy C iesielskiem u, 
Sobczakowi, H offm anow i, MassowowL Sąuipław skiem u, 
L om uitsow i i S iop lńsk iem a.

O skarżonych S tanisław skiego, K iłd ań sk leg o , K un- 
keta i R jg a lę  uw alnia się. P rzy tem  stw ierdza się, źe 
Ciesielski, P iper i Sobczak byli przyw ódcam i rozruchów . 
P ipera , A lfonsa Sunptaw skiego, Lom nltza i Szopińsklego 
uw alnia się natom iast od oskarżenia zs spowodowanie 
z tjść  przy  D om u Zdrojow ym .

P o k ró tk ie j naradzie sąd przyehylił się do w niosku 
obrony o zwolnienie z w yjątkiem  3-eeh p tarw siych  
oskarżonych, C ie c ie !e k ie g o , P ip e ta  i S iibczw «  
k e i |  k tó ry eh  za trzym ano  we w ięzienia.

O brona złożyła apelację, a tak  sam o P rokurato r«  
O skarżeni wyrok przyjęli spokojnie.
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(Ciąg
— Cz?i *;a ««!■• esł.wi.k.wl fatrisć ca !?■- 

gitg» ? — ««iccłki p y t a j .  — Ctjr* ai« w it« , ł jp i i«  
■ Iaiei.j, łtm ajaan b.fkitg» Miru.

— Jsdsa f«st 1v1k.  Bóg-SlwófCi aieba i
T jtttez*trtą*ł sią zc złaifi. — C do wieka, czyi 

tj ciui.fcij.aia.m ?
— Bsga ai«ib kąiądtiąki, — odrzekł arcdtwaaj

Pliasjan.
— J 2*1 alą ai« ajlą , — etfezwał alf Mirek, — 

jaił ł* zataj pawazcthaf« Plaacjia.
— Pi* t*ga izazić 4« ciaaaaj kaiztj — zawalał 

caiarc. — Ssn wjd.m wvrek aa ai«g«.
Liktariwic p a ih .jc li Plaatjaaa, m«41ąc«ga aię 

garące:
— zaiwici.il I Czy Ib ja wiagadaj jadaak 

miał atrijmać karaay miczaóiką?

W doma prefekta rzymskiego.
C«zsr Mikaaaejaiz pasował atd liilją i Afżjką 

Biaagfatirzaaia, a «ktaiaic. Chclwalć jag* bjła 
idwsia aiaaaijcaną, jik Ukiafiaoić. Nijmatajiza pa- 
d.jteaaie wjitirezał* m« da wjtaczaata aajcaaka- 
rnUczjm ebjwatd mskargi i z.aiaraaia ich mijątkdw, 
ktira aacttgaie tiwa&ił Gir w Afijca pawitał la­
ka» tntltńki, palił i aiizczft kraj cajj. Ktrtigiaą 
i Cfltf z złamią zrdwaał, ai*jwalali gramadaia p»za­
bijać kazał i majątki ich zagrabił „Był dzikim, — pisze 
pagtóikl dziej.pictrt Airaljazz Wikt«, — akrataym, 
wjazdaaym, przjtam bij*źl w j*  i laaiatwa brzjdkia- 
mn znptła e oldaajm". BJwachwalstwa addawat aię 
w spesćb ncj.brzjdliwszj, g ljć  nie tjlke zwierzęta 
zabijał bagem ag «filię, ala nawał aiawiactj i dzieci, 
abj z ich wzęiriaaćti da wiedzieć aię, |aka przjazłoić 
g* czaka. Zsłaierzj caaił baidze, ba bjli pai- 
perą jaga tyiaaji i dhtega pazwalił im dapzszczać aię 
arj.iększeg» btzprawia.

Mirka, zaafiatge mialitia Grferjaizf, a aj ca B»r- 
aiki, przyjął baidzs aardeczaia i zgadził aię jat aaj- 
chętaiaj aa jaga plinr, ba schlebiała mi mjśl, ż i 
będzie panam ctłaga Z ich ad«, atsli mieł więcej acbatj

da odziedziczenia dzielniej K iastaatraa, nic da enat- 
giezaag* paparcia wejea.jch z««itr6w. Piz »z dcie- 
aiąć miisięcj rozwijał Maras Tiabenjaiz przed nim 
wielkie fi my swej«, a cezar niczeg« nia przedsiębitł 
da kh wykonania.

W km odeszła wkćć a cłraizliwjm zgeaia Ga« 
ltijasza, e wyaiaaiaaia Mikiymma D tf de gsdacCti 
casarza wathedaieg«, a L cyajaua na cezara Bgipta, 
Grecji i Ficacji. Muak cż/ł prztbitgia taj zmiany 
p«BH;ą;y«h ealam pedijeaaia. pychy i chciweiti Ma- 
ktiaójaaza. Cezar, pazaawszy zdolaaiti Marka, źrebił 
| i  pierwszym ministrem, zgadzają: s ę asjcoptlniaj 
na jaga pelitykę. B»z wialkiagc tiada «dała się Mir« 
kawi sprzymierzyć Mcksymina z Mikiaacjacsam prze« 
ciw Kaaataatynawi. Wsjzka rzymskie ataaęła na eta« 
pie wejennsj.

Kenitaatyn speitrzegł niablwam, jaka barza nad­
ciąga nań z paładnia. Wdając at.la z baatającymi 
się Garmaaami aia miał iesyć ził da padjęcia aowej. 
Dlataga wyprawił pzsilstw* da Rtyma z Bry ta tikiem, 
aajzdatalajssym wadze* aa czele. Maksaacjasz aia 
zwierzył się, jakie ftywił zamiary. Przylawszy peselstww, 
zapewniał ebładait a wielkiej dli K laitantyna przy- 
jiźii. f(C. d. n.).



Tydzień Strażacki
sta Pomorzu odbędzie się w dniaoh od 11 d i 18 

września rb.
O B Y W A T E L U

Kito w chwili3 gdy mienie Twoje pianie — niesie Ci ratunek, 
jest stróżem Twego dorobki wieloletniego, naraża swe życie 
ofiarnie w obronie bliźaych podczas wojiy, będzie Cię bronił 
przed stiksmi gazowemi, jest w społeczeńitirie krzewicielem 
poświęcenia się i bezinteresownej słaźby obywatelskiej na pa- 

żytek ogółu ?
Strażak — Ochotnik

Spieszcie wszyscy spłacić dlng moralny swym obrońcom! 
Składajcie ofiary na potrzeby Straży Pożarnych !

Komitet Honorowy Tygodnia Strażackiego 
‘Wojewoda Pomorski Kirtłklis, Biskup Ks, Dr. Okoniewski, ge­
nerał Nsrwid-Neagebaaer, insp. Armji, geu. Pasławski, dowódca
0 .  Ks VIII i Prezes Wojew. Komitetu LO?P., inź. Dobrzyck|,

prezes Dyr, Kolejowej w Gdańsku.
Kemitet Wykonawczy

Starosta Krajowy Łącki, prezes Rady Wojew, Zw. Str. Paź,, Za­
rząd Wojew, Zw, Straży Poź. Starosia Pow. Z. K*lkstein-Prezes
1. wiceprezes Dyr Chwastek, II wiceprezes Chudziński, sekre­
tarz Gawroński, skarbnik Fabian Fft — Członkowie Wilhelm 
Stark. Ciimowski, insp. Leon Kaszewski, lustr, St. Roszczak.

W I A D O M O Ś C I .
N o w e m i a s t o ,  dnia 2 wrzośaia 1932 r.

Kalendarzyk. 2 września, Piątek, Stefius kr. węg.
3 września, Sabat*, Szymona Slupnika,
4 września, NieozieD, 16 po Swiątk,

Wschód słońca g. 4 — 49 m, Zachód słońca g, 18 — 22 » ,  
Wschód księżyc* g, 8 — 39 m. Zachód księżyca g. 19 — 23 »<

Jaka będile pagidi m  wrześniu ?
We września przewalają dsie o pogodzie mglistej lab po-

•chmurnej i temperaturze niezbyt wysokiej. Większe rozpogo­
dzeni* i ociepleni* przypuszczalnie nastąpią w drugim i w końca 
trzeciego tygodni#, gdzie zawita „bibie lito*. Znaczne opady.

Z  m i a s t a  i  p o w i a t u

Pogwałcenie niedzieli.
Lubawa. Ub, niedzieli w czasie nabożeństwa przed peł. 

zajechał na sl, Zfmkową samochód ciężarowy, kierowany przez 
szefera Fr£ Piórkowskiego z Rypin*. Przystanął srzed żydow­
skim składem bławatów, dokąd zaczęte, wedległsśći 200 metrów 
ed kcśsicła snesić iowiry, Katolicy, oburzeni tym postępkitm, po 
wladomlli policji, która spiisła protokół. Należy zaznaczyć, że 
I do składa żyd. na oh Kościelnej znoszono towar ze simothodn 
i  te w czasie, gdy wierni wracali z nabożeństwa. Koło simo* 
chodi utworzyło się zbiegowisko i padały ostre iłowa p&d 
«dresem żydów i kh  pomigiów. Miejmy nadzieje, że za ten 
jm finacyjay postępek żydzi wrsz z szoferem, niestety Polakiem, 
«trzymiją faslBźonąnauczkę, jsk nileiy zachowywać się w niedz, w 
pobliża kcśdoła w czasie nabożeństwa, W obliczu kramnego 
jarmarku aprzytomnijcie sobie, Rodicy, żydowskie niebezpieczeń­
stwo, skierowane ni nasze zachodnie ziemie 5

Czterokrotny ś^ię tak radca ukarany 
1 rokiem ‘więzienia.

L ubaw a. W ub, wtorek Sąd Okręg, na sesji wyjazdowej 
rozpatrywał sprawę Ant. Grugtela, który usiłował rozbić skar­
bonkę w kcśsiele w Złotowie, Ucz zestsł przychwycony na 
gorącym uczynku przez kościelnego. W cnsle rozprawy G^sglel 
do wisy się przyznał, tłumacząc czyn s?rój brakiem środków 
pieuięltych na utrzymanie. Był on jut pięć razy fcaraay (po 1 roku 
ciężkiego więzienie), w tem 3 razy za świętokradztw® 
pierwszy raz za osrustwo w r. 1926. Z zawoda jest urzęd­
nikiem gospodarczym i rodzice jtg», rolnicy, mieszkają
ebecnie w Grębowie, Osk, jest żonaty i gdy przebywał w 
areszcie śledczym, umarło tnn dziecko, na otrzymanie którego 
chcisł popełnić świętokradztwo. W ostatnia słowie osk, prosił
0 fiwoluienie. Wobec przyznania się d@ winy prokurator zrzekł 
iię świadków i wniósł o wymierzenie mu 1 roka więzienia, który 
to wyrok Sąd po naradzie zatwierdził G ugiel w czasie zamiesz­
kiwania w Brodnicy był Strzelcem, lecz tylko tak długo, dopóki 
otrzymywał płicę.

K r u c k i e
Lubawa* P• Bsnnowskiej w Rfnko, w czasie gdy na 

spedwórzu gotowała s*ę smoli do smarowania d«chów, jakiś 
«prawca «kradł dwa kabelki gotowanej smcly i kubełek węgla.

Złodzieje p r t j  pracy,
Nowemiasto. W nocy ne 1 bm, nieznani złodziei usiło­

wali wtafgt?ąć do mieszania Ukarz# w*ter. p. Oiietnkiewicza 
przy uh Wierzbowej. Zostali jedsak spłositni i umkcęli,

Tej simej nocy złodzieje usiłowali zekrrść się da składu 
drogeryjnege p. Cieszyńskiego przy Rynka. Próbowali ©ni 
wtargnąć 2 razy, jednak zostali za każdym razem spłoszeni przez 
szczekanie psa i umknęli nicpozuanh

DilsiejiZfj nocy (na piątek) złsdiieje wtargnęli do dejami 
?« Karczewskiego przy nh J?giellcńskiej i skradli 2 konwie z za­
wartością 40 Itr. olej«. Złodzieje umknęli tiiepszuani.

Pokwitowanie.
T eresiew o . Przez męża z$af*nia Konstantego Zakrzew- 

«kiego z Kącików zapłacili następujący członkowie „Stowarzy­
szenia w celu utworzenia pirsfjl" swoje składki za rok 1931 p© 
'5 zł: 1. Jsn Antoszewski, 2. Jalj, Brzosktewłczows, 3—4 Tcm,
1 Mirj. Donaccy, 5. Sm Dreszler, 6. Włid. Eskiera, Z —8 Jócef 
i  JalJ, Jiguszewscy, 9 —10, Józef i Marj Kotewiczowie, l i ,—12. 
•An»st, i Ot Otrębscy, 13—14 Julj, i Fr, Paturalscy, 15,—16,
Tech i L. Wyrostkowie, 17.—18. Konst, i A*. Zakrzewscy.

W. Steftński, kasjer.

Pan Miody na weselu, a gospodarstwo 
jego się pali,

Otręba. O północy z 29 ns 30 «bm,, w czasie, gdy „Pan Mło­
dy* chiłspaik Fr. Kopański z Otręby bawił na swem weselu 
* teściów, spalił się doszczętnie jego dom mieszkalny i stodoła 
wraz z wszelśą domowizcą oraz maszynami rolaiczemf. Spalone 
srabadowania były w złym stanie, a ubezpieczone były w 2 sto­
warzyszeniach ubezpiecz, na 7000 zł. Szkodę, wyrządzoną przez 
pożar, oblicza się na 4000 zł, Przyczyny pożaru narazie nieuita- 
lono. Zachodzi jednak podejrzenie «myślnego podpalenia z chę- 
«1 zyska asekuracyjnego. Dochodzenia w toku.

Dalsze szczegóły sprzeniewierzenia.
Grabowo. Jak donosiliśmy w poprzednim numerze, t«t. 

«ołtys p, Jirzębek dopaścił się sprzeniewierzeni«. Jak wiadomo, 
składki od ubezpieczeń pobierają obecnie sołtysi na terenie 
swych gmin. Gdy J, pobranych od rolników twe] gminy skła­
dek nie wysłał w oznaczonym czasie do Centrali Stów. w Toru­

nia, ta po kilkakrotnych monitach powiadomiła o tern władze. 
Jak dochodzenia wykazały, sima sprzeniewierzenia przekracza
2 tys, zł. J., stawiając w tym czasie budynki, znżył pobrane 
składki na wydatki, związane z badową i później nie mógł się 
z tego wywiązać. Dalsze dochodzenia są w toku, Jak się 
dowiadujemy, Jirzębek został podobno 33 «bm, zawieszony w 
urzędowani« przez p, Starostę. Ujawnienie tego nadiżyda wy­
wołało wśród rolników, którzy popłacili składki, niezwykłe 
wrażenie i jest rozmaicie komentowane, _^__

Niewdzięczna córka.
K aianice. W ub, wtorek Sąd Okręg, w Lubawie skazał 

Jaljannę Neumana na 6 miesięcy więzienia za pobicie iwej 
77-letnicJ matki. W czasie, gdy matko, znajdując* się n córki na 
deputacie, wynosiła śmieci ze swego mieszkania, córki zamężna, 
chwyciła za rydel i aderzyła kilkakrotnie trzonkiem staruszkę 
matkę po rękach i głowie. Przed sądem matka z płaczem I gło­
sem trzęsącym skarżyła się na swą nieludzką córkę, która ją 
szykanuje na każdym kroku. Prokurator żądał surowego 
ukarania winowajczyni. Ze względu na niekaralność osk, sąd 
zawiesił wykonanie kary na 5 lat.

Z  P o m o r m ,

I ta protesty.
Rybno, Nietylko w Działdowie, ale nawet i w Rybnie 

dzieją się cuda! Pas starosta Montwiłł zamianował sołtysem 
komisarycznym w Rybnie Czajkowskiego z Rybus, który zaledwie 
imię i nszwiiko swoje umie podpisać, a jiko sekretarza sołtysa 
p. Orłowskiego, kierownika szkoły czy żonę jego. Sołectwo 
znajduje się w szkole, Czajkowski w tan sposób tylko figuraje 
jako sołtys, a właściwym sołtysem stił się ebecnie p. Orławski, 
kierownik szkoły. Ciii gmina Rybno m* zamiar ma pablicznym 
wiecu zaprotestować i prosić wyższą władzę o odłączenie 
Rybna od powiatu działdowskiego, a przyłączenie go z powrotem 
do powiatu lubawskiego. Odzywają się nswet niewłaściwe 
oczywiście głosy w gminie, że rozgoryczeni rodzice aie chcą 
dzieci swoich posyhć do szkoły, o ile nie będzie przeniesione 
sołectwa ze szkoły na inne miejsce i o ile nauczyciel Orłowski, 
który piastuje urząd sekretarza, nie przestanie się 
mlęizić w sprawy gminne i arzęda swego nie złoży. Ladzie 
mówią, że naaczycieł powinien być wychowawcą dzieci w gmi­
nie, a nie miesrić się w sprawy, które do jego urzędu nie na- 
Ieźąs Czas najwyższy, żeby władze kompetentne tu wkroczyły.

Nieszczęśliwy wypadek.
L idzbark . W ab, środę w godzinach wieczornych jechał 

motocyklem m ślusarski p, Ct. Ćwikliński szosą w stronę Lidz­
barki. Blisko lisa wlewskiego został odrzucony przez jadący 
do Brodnicy na jarmark stm>chód ciężarowy z Mławy. Szofer 
ssmocb, uciekł Przejezdni odwieźli p. C. natychmiast 
do Lidzbarka, gdzie musiał ud«ć się m d  opiekę lekarza, który 
stwierdził okaleczenie nogi, M*t§cykl został bardzo uszkodzony. 
Winę za wypadek ponosi szefer samochód*.

Rozwój OWP, zatacza coraz szersza kręgi.
W. T a n a .  W dobie obseuej ruch narodowy na terenie 

naszego p$w. zatacza coraz to szersze kręgi, obejmuje w swoje 
kirne szeregi większość młodzieży zdrowej i realnie patrzącej w 
przyszłość pińftwa polskiego. Z chwilą stworzenia kadr O.W.P., 
oigiaizaeji ideowo wychowawczej, z ęrsgrgmem jasnym, skrysta­
lizowanym i bezkompromisowym, sieregi O. W. P. wzrastają 
z dam na dzień. Dlatego też tu ergsaśzacja, zupełnie naturalnie 
powstali jako odtrutki ^Strzelca*, jest solą w ©ku pewnych 
czynników, które uważają ją jiko b. niebezpieczną, dhtego też 
te dopytywania, nadstawiania uszu, .gonienia* Bogu ducha win- 
&ycb. Młode pckolenis jednak zrozsmhło, że
jedynie ns narodzie oprzeć msżn* jMęgą państwa i poprowadzić 
nssEt państwo do rsędu mocarstwa i wielkości, jaką Polska po­
winni zająć w Europie ze wiględs na obszar, jgdność i boga­
ctwu kraje. Mim$ śledzenia i mimo robienia trudności idea 
O. W, P. szczególnie ^śród młodzieży coraz więcej bierze górę, 
na co niocłi poiłaży Kkt. że ca gruzach am erającego dziś 
„Strzelca* w niedzielę. 28 ab, m przy wydatnej pomocy p, 
poste Ktmmskiegs utworzona nową placówkę O, W. P. Nie 
pomogło zwołane mprędce zebranie „Strzelca* w celi od­
ciągnięcia miodzielY od brania udsitłg w zebraniu iaaugeracyj- 
nom O. W. P* Sol*tli młodzież dsła Strzelcowi „kosza*
i gremjilnie stawił* się ni zebrania O. W. P, Referat orgaai- 
zacyjay wygłosił jeden ze studentów z Poznania, zaś w sprawach 
ściśle organizsryjnych sśfzsiaswLll kierownik pow. oraz kier, 
phcówki z Działdowa. Ni członków zapisiło się 15 młodzieńców. 
Nswr.j phcówce życzymy pomyślnego rozwoju I

Epidemja tyfusu szarzy się na Pa morzu.
E^idemji tyfusu brzusznego w powiecie brodnickim, a czę­

ściowo tózateź w sąsiednim wąbrzeskim przybrała charakter 
birdzo groźny,

Dur brzuszny nawiedził również Bydgoszcz. Przywiozły go 
dzieci kokjsrzy z kolonji w Banu

W Toruniu dotychczas zaszły 3 wypadki zichorzenia na ty­
łaś brzuszny. Chorzy za$j iują ” się w lecznicy miejskiej, izolo­
wani ns oddziale sckiźay®,

W Saętowie s osadnik* Gazowskiego Jd j n i zmarła na sku­
tek tyfasa jego 16-lelnit córka. Dalsza rodzina, stładijąca się 
z 3 otób, je*s obłożnie disriu

C iłi kdneść powinat wystąpić do walki z zarazą, Wilka 
będzie skuteczna, jeżeli będą przestrzegane następujące wskazó­
wki higjeniczne:

Ndeży jak najczęściej myć ręce, przedewszystidem przód 
jedzeniem. Nie spożywać owoców «femytych, Nie pić wody 
ze studzien nieprzegotowanej. Tępić machy i wszelkie inne 
owady, będące rozsadaikiml garaży* Produkty spożywcze, jak 
mleko, misio, ser, mięs® trz;m ;ć pod przykryciem, ażeby muchy 
nie miały do nich dostępu, Nie pić rótnych wód i jlimonjad, 
pochodzących ze źródeł niepewnych. Utrzymywać w idealnej 
czystości mieszkania, sienie da mów. podwórza lip,

Usieli to irap zfatw i
R o z  k &z !

N ow em iasto. Członkowie T*w. PowsŁ i Wojaków placów­
ka Nowemiasto stawią się w piątek. 2 b®, o godz, 8 wieczorem 
w lokalu zebrań (H^tel Polski) na miesięczne posiedzenie celem 
omówienia niedzielnego wyjazdu do Karlina, O bow iązkow a 
staw ienie się w szystk ich  członków .

Za wolaość, Bcrk, prezes.

Lubawski Klub Sportsw y.
L ubaw a. Zebranie mięsięczne Lubawskiego K liba Sporto­

wego odbędzie się w sobotę, dnia 3. 9. o gedz, 20*U} w lokalu 
p, Dakowskiego. Zarząd,

K urzętnik. Zebranie Kółka Rola. odofdzle w niedzielę, 
dnia 4 września po gł. nabożeństwie,

Nowem iasto, Następne posiedzenie towarzystwa pszczela­
rzy na Nowemiasto i okol. nie odbędzie się we wtorek, dnia 6 
bm,, natomiast nastąpi w dnia l i  bm. wyjazd do Lubawy, celem 
zwiedzenia pasieki doświadczalnej tamtejszego saminarjum naucz. 
Odjazd pociągiem •  godz. 12.15 z dworca głównego lab 12.25 
z dworca małego. Odjazd aatobastm o 11,30. Zbiórka przed 
gmachem seminarjalajtn o godz« 14. Zarząd.

K O M U N I K A T .
Relestracja strat, spowodowanych 

przez rdz; na pszenicy.
Pan Wdjtwoia zaisąlzil Tsj utrat]* itiaf, sptwt- 

dtwasych prtu rdc* aa pscaaicy aa taiaai* wajawó- 
dttwa PaaaaciKitf*.

Paaiawa* rdsa pajawiłt a!* rdwnieł i w aaazyai 
pawisda, yrawadając poważ ta straty w zkiwrach, wa­
kat taft pawiaai człaakawia K*iak Rola. P.T.R, jak 
■«jwtzsiniti zftasić atratf pts mai* w
K o m ita c ie  d c  S p r a w  F in a n a o w o -R s in y c h  
p r z y  S t a r o s t w ie  w  N ow em  m ie l c i e .

Zunauaaay, z« psuksdwwaaym wydawca* bęflą 
aa paditawi* atwiardiaaycb strat zaiwiadesaaia, która 
awt. apawikaiat k*lą d a  abiageaia ai* •  kradyty w 
Biakash Patttwawycfai i a iaaa algi, załatała ad taz- 
aiiaiów kięzki.

D taa t« saehrą »«lnicy padawać n a jp ó ź n io j  
d o  d n ia  8 ,  IX. 1 9 3 2 .

Iastr. i Sskr. Paw. P. T. R,

K Ą C I K  R A D  J O  W Y .
A aiycjs Polskiego Radjs w W arszawie.
S ab .ta , 3 bm . 12.45, 13.35, 15.10 Płyty gr. 15.30 Wildo. 

mości wojsk, i strzeleckie. 15.49 Słuchowisko p, t, „Kasia i Ma­
rysia w cyrku*. 16.05 Płyty gr. 16.35 Kom. Ctntr, Biara 
Hrdr. dla żeglugi i rybsków. 16 43 „Przegląd wydawa, perjod,
17.00 Koncert popol. w wyk. ork, P. R, 18,00 Tr. nabożeństwa 
z Ostrej Bramy w Wilnie, 19.00 Mazyka religijna z płyt gr.
19.35 Pras, Drleu, Radj, 19.45 Wiadomości ogrodnicze, 20.00 
Mazyka lekka ork. Fiihirm, Wais*. W przerwie „Na widnokręgi*
21.50 Dodatek do Pras. Dziennika Rtdj. 22,05 Utwory Chopina 
22,40 Wiadom, s^ort. 22.50 Muzyka tan,

Niedziela, dn. 4 bm« 10.00 Tr, nabożeństwa z Łowicza, 
12.15 Tr, muzyki lidowe] z Łowicza, 12.55 „Walki z nieszczęśli- 
weml wypadkami przy pracy*. 13.10 D. c, muzyki z Łowicza.
14.00 „Choroba Bauga’ (tr, z Krakowa). 14,15 D, c, mazyki 
z Łowicza. 14.35 Odczyt rola, pt. „Żywienie inwentarza w oko­
licach, dotkniętych klęską rdzy", 14.50 D, c. mazyki z Łowicza. 
15.05 Odczyt rola. pt. „Starania roloika w czasie siewów*. 15,25 
D, c. mazyki z Łowicza. 15 40 Radjotyg, dla młodzieży „Co się 
dzieje na świecie", 15.53 Opowiadanie dla dzieci pt. „Wieczór 
w Zaologu*. 16 05 Płyty gr. 16.45 „Wiadomeśd przyjemne 
i pożyteczne", 17.00 Koncert solistów. 18.00 Felieton pt. „Ta­
bliczka mnożenia*. 18 20 Mizyka taneczna, 19.35 „Skrzynka 
poczt, tech, 20.00 Koncert popal. ork. Fdh, Warsz. W przerwie 
kwssdr. lit. pt. „Po htach* — nowela Zefji Kossak-Szczackiej.
21.50 Wiadom. spertowe. 22 00 Muzyka tan. 22.45 Ostatnie wia­
domości sportowe z Warszawy. 22.50 Mazyka tan.

Poniedziałek, boi, 12.45* 13.35, 1510, 15.40 Płyty gr*5
16.35 Kem Ctntr, Biara Hydr. dla źegł, i ryb, 16,40 „Pogadan­
ka w języku f ittfuikim*. 17.G0 Fmtszje operowe w wyk. ork. 
P. R, 18.00 Odczyt p. t. „Msrjsn Sratlachawski* — nalwiększy 
fizyk polski* (w 15 tą roczn, zgonu — tr, ze Lwowa). 18.20 Mu­
zyka ten, 19 35 Prasowy Dzień. Ridj. 19,45 „Skrzynki poczto­
wa rolnicza*. 20,00 Tańce ludowe. 20 50 Feljeton pt. „Praca w 
Atnsryce". 2L05 R m jskfe pieśni religijne. 21,50 Dadatek de 
Pras Dzień. Ridj, 22 CO Muzyka tan, 22.40 Wiadomości sp trl.
22.50 Muzyka tnn.

Jakie h;di opłaty na ftndaiz 
pasiscjf bezrobatajfBi?

O ititni D dennik Uitaw Nr. 74 przynosi rozporządzenie 
Prezydenta Rzplitej z mocą ustawy o pomocy bezrobotnym.

Rozporządzenie to przewiduje, że ca fundusz pomocy bez­
robotnym będą się skbdić dochody, uzyskane z opłat od 
kwitów koru3irJsDy;h, od biletów wstępu, od stawek we 
wz?j‘moych ztkbdich (totalizatorzy), od cukru, od piwa od 
schowków (uf*sów)5 od żaiówck elektrycznych, od spożycia 
gazu, wresicia od przebywania w godzinach nocnych w za­
kładach giitronomicisych i w sslach bilardowych.

Opłaty od kwitów komornianych rozporządzenie astaliło w 
w następującym stosunku: przy kemornem do 99 zł. 99 gr, — 
25 gr., od komornego ©d 100—150 zł, — 50 gr., od 150—2^0 zl.
— 50 g r, od komornego ponad 200 zł. — 1 zł, Opłatom nie 
pedlegsją kwity kemorniane ed mieszkań 1 i 2 izbowych. Opła­
ty powyższe obciążają właścicieli nierachomcścf.

Opłaty ©d biletów wstępu na wszelkiego rodzaju publiczne 
zabawy, rozrywki, widowiska i zawody sportowe wynoszą: przy 
cenie biletu cd 50 do 99 gr. — 5 grM przy cenie biletu ed 1 zł„ 
do 1.99 zł. — 10 grf, przy cenie biletu od 2 do 2.99 zł. — 20 gr,5 
$r*y cenie od 3 da 4.99 zł. — 30 g*% i przy cenie 5 zł i wyżej 50 g% 
Wolne są od opłat bilety na amitorikie zawady sportowe, wy­
ścigi konne oraz ztbswy, rozrywki i widowiska, urządzane 
wyłącznie dis żołnierzy lab dla młodzieży szkolnej przez za­
kłady wychowawcze,

0?łsU  od stawek w totalizatorze wysosi 1 proc.
Opłata od eskru wynosi 50 gr. od 100 kg, opłata od piwa 

25 gr. ed 1 hl, ©płata od sifesów 5 zł, miesięcznie ad jedneg©
schówka, opłata od żarówki elektrycznej 50 gr,, ©płata ©d 
domowego spożycia gazu — 5 proc, ©d sumy należności, — 
Opłity z* przebywanie w gadzinach nocnych w zakładach 
gsstroncmkznycb i silach bilardowych ustalano w wysokości 
50 g . od ©soby,

Winni nieuiszczania opłat, przewidzianych w razporządzaniu, 
będą karani grzywną de 200 zł., o ile według innych przepisów 
czyn ten ulega karze surowsze], Rozporządzenie wchodzi w 
życie z dniem* 1 września.

Opłatę od biletów wstępu n t zabawy publiczne i widowiska 
uiszczfeją isoby, nabywające bilety wstępu, epłatę od totalizatora
— oseby grające, od gazu — spożywcy tegoż, od pobytu w za­
kładach gastronomicznych — goście, od sifesów — ©s©byt 
biorące je w najem.

Wszystkie opłaty aa rzecz Faodasza Pomocy Bezrobotnym 
winny być wpłacane na rachunek czekowy Funduszu w ciągu 
20 dni miesiąca za pierwsze 15 dni, a do duia 5 następnego 
miesiąca za dragą połowę miesiąca.

Nie będzie obniżki taryf kolejoeychi
W «nawa, 30 9. O itataia częita akaaywalj ai§ 

w ptasia iafataaicja, to  tonąca •  pta] aktach ■iaiatai- 
atwa kaaaaiktaji w ktataaka ccaytalacj abaitki taijf 
kolajtwycfe. Sf ary «»jtapiaj paiaf»imawaaa daaaaa-
tają tę wialseafć, Miaiatantwa aia Ma stMiara ani 
tat aic prajaktaja praaptcwadiaiic ickaaitrakcli taryf 
kala] twych i Uh «haftki.



O tw arcie  Reichstagu.
Tłumy przed gmachem parlamentu. —  Pustki na 
lawach rządowych. —  Ostry atak Klary Zetkln. —  

W)bór prezydjum. —  Burzliwe manifestacje.

Bailii, 30. 8. Na dłag. pntad iaxpaci«ci«» i.aa- 
gnracjfjMgo poaiadzaaia Raichatiga zacząly się fra- 
mióiić pizad gmackaai pailzaianta wielkie tła my pu- 
hlicsacści. Paliaja wpaazcsala za Ufity»afj«iBi »•- 
sldar i gińców hitlaiawskiah w wunduiach. Gt- 
laija wypcłniaaa była d . aatałaiaga miajaca, jak 
idwaiat lata dyplaułyaznc. aataaBiait ławy iządawa 
świeciły paatkaaci.

Frakcja naradawa-aacjaliałyczaa wkraczyła w ■■»- 
daiaab. Niamiacka-aaradawi aa paaiadzaaia aia 
przybyli. W ■ama.cia, gdy wśiód agólaaga para- 
szcnia dwia poała.ki kcaaaistyciaa wprowadziły aę- 
dsiwą Klaif Zatkia, kanaaiści wydali trzykratay 
«krzyk .Rata Fiaat!". Naradawi aacjslifd i raazta 
p talów zacbawali pałaa mllczcaic. Pa załatwiaaia 
watfpayrh łarmalnaici Klara Zaikia wygłaaiła prawie 
gadziaaą mewę. Mowa jaj wiała charakter agraay- 
way. W głoaawana wybrana abaalataą większa lalą 
S67 głaaaaii parła Gaaringa prezydcatsn Reithrtrga, 
Naradawi aacjaliici wjbói tan pawłtili bnrzliwą 
awacją. Patat La«btnzvskał 135 (fotów, kandydat ka* 
■aaistów Targlar 80. Z kalał przyatąpian® da wybern 
piatwazaga wicaprazydanta, którym  zastał aantrawie* 
Eiacr, azyakając 364 głazy, dragi» wicaarezydaatam 
wybrana nicmiacka-narcd. perła Grat 335 głaaamf.

W chwili, kiedy Klara Zatkia wygłaszała w parla­
mencie przemówienia, hitlerowcy arrądzili w ekelicy 
Raicbitaga demanatrację, wzaaaząc «krzyki na cześć 
H tiar*. Pelicję, która lntcrwaijewała, cbtzaccn* ka 
miania»L Dapicra oddział konny ptlicji zdołtł oda- 
przeć dcmonatraatów. Aiesstcwano 20 eaób.

Trzystu sędziów na emeryturę!
Jak doaasi .Rabatnik", na padatnwin oatatniego 

zarządzania p. Prezydenta Rzccaypoapolitrj, zawiesza­
jącego na pawian esaa kcastytacyjaą zasadę niania- 
walaoici sędziów, — trzysta sędziów ara w naj­
bliższych tygodaiatb odejść w stan apoczynkn, 
względnie wcgólo odejlć zo złaśby paóstwowoj.

Wlcemin. Gailot na Pomorzu I to w sprawie 
przeniesienia Dyrekcji Kolejowej z Gdańska 

do Torunia.
Na P< morza wyjechał p. wiaaminiatar komanikacjł 

ini. Gailot. Podróż jawo pozostaje w zwłątkn z prze­
niesieniem dyrtkiji P. K. P. z Gdańska do Terania. 
P. Wicemiaiatar natali na miejsca kelajaełć robót, 
któro mnszą b/ć dokonano w związki z przoair słoniom 
dyrekcji i alokowanie» jej blat w nowym gmarha, 
nabyty» praat niniataratwe kemanikaeji.

Ponadto o»ówi sprawę bodowy gmachów Miesz­
kalnych dla pracawiików dyrekcji kolejowej oraz uda 
się do Aleksandrowa, aby zbadać tam ■eśliweśri 
Mieszkaniowo, gdyś część nrzędaików dyrekcji toruń­
skiej będzie mogła mieszkać stale w ta» Miaście.

W dredze powratnaj do Warzztwy p. wfce»ini- i 
ater Gailot dokona inspekcji prac, prowadzanych przy 
zabezpieczania brzegów Wisły *  ędzy Tarnaicm a 
Tczewami.

Pegłiski prasy rumuńskiej e współpriey 
Pslski, Sowietów i Turę]!.

Pftu nwuńika Mtfj* wsayiildf w iidim tii1, dt* 
tyciąc« stosuak* peiiiitgiSijch pińit# d® Związku 
S R ih t i f f i  i intiipiitaj® js w fsłąestnii % latifsgim 
Ran««]!. Tsk sp. ĈiMmfuS* pssyMsi wiadcmiśi 
o prsi|iźdfif wiceMisiił&a Becka pisiz Ri»a®ję d# 1

Turcji i m i t a i ,  ic  Pilska ]tsscx§ bsrdzitj tbta 
sblitjć się d* Z.S.S.R., a nawat tkca wytwoisj# 
systtfli p§ liki* tsiacki* * •  wiatki« j wspiłprtcy mm
wsebtdsit Eaiipy.

C fsę d a w i ipraw ozdanie targow a] K oatiijl 
w Poznaniu.

% dnia 30. 8. 1392 r.

74

Ja łó  w k i  i k r o w y :
pałnomięsiste, wytuczone krowy, najwyższej
wartości rzeźnej do lat 7 ........................* . 70—
starsze wytuczone krowy i mniej dobre młodsze
krowy i j a łó w k i ...................................... ....  60— 64
miernie odżywione jałówki . . . . 40— 42
8winie kl. I. . . . 112—116

ki. II. .; w. ni. .
Świnie bekonowe 
Cielęta ki. I.

,  kl. II. .

104-110
96-102
90— 96 
92-100 
80— 90

G i # f d a  z b o ż o w a  w  P o z n a n i u ,

I f te  (nowe) 
rssemtcs (aow#)
Owies
Mąka tylnie 
Mąki pszenna 65 proc. 
Otręby żytnie 
Otręby pszenne 
Rzepak
Rzepik zimowy 
Grach Victoija 
Groch Folgera

dotowania oficjalne s dnia 31. 8. 
Płacono w złotych za 100 kg.

15 35—1565 
25,50—26.50
12.75— 13 25
24.75— 25.75 
4 i.50—43.50
9 .25- 9.50
9.25— 10.25 

29 00-30 CO 
3 i 00-33.00 
22.C0—24 CO 
28.C0-30.C0

Ze redakcje odpowiedzialny: Franciszek Łupicki w Nowemmieścles 
2a ogłoszenia redakcja nie odpowiada.

W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w 
zakładzie, strajku itp., wydawnictwo nie odpowiada za dostarczeni^ 
pisma, a abonenci nie mają prawa domagania się niedostarczonycfe 
numtrśw lub odszkodowania.

%ak 4amo datom
jak
' Jeżeli ktoś w ten sposób się odezwie, winna 

Pani stać się nieufną. Persil sprzedaje się 
tylko w znąnem zielono-biaiemopakowaniu, 
z nazwą He n k e l  wćzerwonem polu, nigdy 
zaś luźno lub w innera opakowaniu. Trzeba 

/1 ’M ŁIIiĘ  odrzucić każdy małowartościowy wyrób, za- 
chwalany jako: ..Taki sam jak Persil'* lub 

! „Równie dobry jak Persil" i żądać zawsze 
' ^  tylko przez miljony gospodyń uznany

złkończył żywot doczesny po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sa- 
kramentami św., w 58 rokn życia, . _

W smutku pogrążeni Ż O R S  1 D li® C S«
Grudziądz, Lipowa 19 a,
Eksportacia do kościoła w Starogardzie odbędzie się dnia 5 wrześni, rb.

o godz, 8.30, następnie nabożeństwo żałobne i odprowadzenie zwłok na cmentarz^

Szanownej Publiczności NOWEGOMIASTA i okolicy 
daję do łask. wiadomości, że

z dniem 15-go im e in la  1932 r.
O T W I E R A M  W Ł A S N A  K A N C E L A R I Ę

w hotelu p BONY w Nawemmleście.
Załatwiam wszelkie sprawy, wchodzące w zakres sądo- 
wnictwa i adwokatury, jak i również załatwiać będę 
wszelkie inne wnioski w postępowaniu administracyjnem, 

Także służę w udzielaniu porad prawnych.
L E O N  R E Z M E R ,

długoletni sekr. adwokatów p.p. Lenika i Pruskiego 
w Nowemmieśeie.

Akuszerka
H, DOMB w Mławie przepro 
wadziła się na ul. DZIAŁDO­
W SKĄ Nr. 13. _________

Fortepian
sprzedam lub zamienię na 
harmonjum. DEMBIŃSKI, 

krawiec Gwiździny.

Szan. Publiczności NOW EGOMIASTA i okolicy 
podaje do łaskawej wiadomości, iż Z DNIEM 5-GO BM.

OTWIERAM w lok&iu p. Rosta w Rynku

BIURO PORAD PRAWNYCH
W zakres mego działania wchodzą ^ szelkie sprawy, jak 
spisywanie skarg, wniosków i próśb do wszelkich urzędów.

Staraniem mojem będzie Szan. Klientelę jak naj­
lepiej zadowolić

A N T O N I  L U D W I G A  I,
b. urzędnik sądowy.

Służąc« sumienna
natychmiast potrzebna do 

zelkiej pracy gospodarczej. 
PŁEBA N JA  BIAŁUTY.

Chłopak
3 starszy czło *iek do paszenia 
dła potrzebny.
^ZACHAROWSKI, Tyliczki,

Udzielam lekcy)
gry na fortepianie teoretycznie 
i praktycznie, „

J .  MÓWINSKI, orgłnista 
LUBAWA, Przygródek nr. 8.

f o r m u l a h z b
poleca

.Drwitt*.

U w a g m i
Ze angażowałam pierwszorzędnego pomocnika,

który naprawia pod gwarancją i solidnie
zegary, zegarki, budziki oraz ws«iką biżuterią itp.
Ceny niskie. Wykonanie siybkie.

OBRĄCZKI ŚLUBNE STALE NA SKŁADZIE.
Proszę o łaskawe poparcie mego przedsiębiorstwa,

Z o f j a  C i s z e w s k a ,  N e w e m ia s to .

Słoneczny pokój
z utrzymaniem lub bez od zaraz 
do wynajęcia.

GĘSTW ICKA, Nowemiasto 
ui. Kościuszkowska 17.

Słoneczny umeblowany
;pokdj

od zaraz do wynajęcia.
Gdzie? wskaże eksp »Drwęca* 

Nowemiasto.

ZARZĄD MAJ. GW IŹDZINY

postukuje pedśrody
n t odwózkę torfu z łąki 
Nowegomiasta płaci 2 zł. 
klif ty.

od

Wydzierżawienie 
i sprzedaż

t r a w y
na łąkach majątku BADOMNO 
odbędzie się w DNIU 5-GO 
W RZEŚNIA, zaś W RAKO- 
WICACH 6-GO WRZEŚNIA 
RB. o godz, 8 rano. Prócz tego

wydzierżawi slą cd zaraz

k u ź n ią
w majątku RADOMNO.

Zarząd Majętności.

Żaliła tsnecisfl
( Z M I A N A  O R K I E S T R Y )  
dnia 4 września rb. Początek 
o godz, 3 po poł. w PARKU 
M1EJSK. Uprzejmie zaprasza 

J . K. G., NOWEMIASTO, 
Park miejski.

Panowie sadownicy!
ydzierżtwlę 12 drzewek śli- 

wysokiego gatunku, i o bar­
dzo obfitym plonie,

MARSZAŁKOWA,
Białogórę, p, Rakowice.

Targowisko.
Tow. Powst, i Wojaków nrządz* 
W NIEDZIELĘ, DNIA 4 GO 
WRZEŚNIA

zabawę taneczną
oraz strzelanie o nagredy. Po­
czątek od godz 1 po południu. 
Na którą uprzejmie zaprasza 

ZARZĄD,

Złotawo
W NIEDZIELĘ, DNIA 4-GO 
W RZEŚNIA odbędzie się 

ZABAWA TANECZNA 
Początek o godz. 6-te], na którą 
uprzejmie zaprasza

GOSPODARZ.

Wszelkie
DRUKI

w y k o n u j e  po cenach 
umiarkowanych

Drukarnia „Drwęca"
w K iw c s s i i i e l i .


